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W łodzim ierz D usiew icz -  „D usza’

Z A K O N S P IR O W A N A  P O E Z JA ... „ S O S N Y ” i /  
17^ -

Ujawniła się niedawno... Wstrząśnięta przed laty wiadomością o śmierci 
„Orszy”, napisała natychmiast „Odę do Stanisława Broniewskiego”... Dowie­
działem się o tym zupełnie przypadkowo. Postanowiłem zdobyć ten poemat

i uzyskać zgodę autorki na druk. To nie 
było wcale takie pewne, że Bronisława 
Romanowska -  Mazur ps. „Sosna”, har­
cerka i poetka konspiracyjnego harcer­
stwa z Legionowa zechce się do końca 
„odkryć” z  pisania wierszy. Do śmierci 
Stanisława Broniewskiego była to jej naj­
głębsza tajemnica... Po długiej rozmowie 
telefonicznej, przekonałem autorkę, że 
należy taki wiersz opublikować. W  pi­
semku „W ARSZAW SKIE SZARE SZE- 
REGi” w  nr 1/2001 redagowanym przez 
śp, Mariana „Jacka” Michałowskiego, 
ukazał się drukiem pierwszy, z bogatej 
spuścizny poetki -  harcerki, wiersz z no­
tą odręczną autorki: 30 grudnia 2000  
roku zm arł N a cze ln ik  Szarych Szeregów  
S tan isław  B ro n iew ski „Orsza”. Wiersz 
ten napisałam  po usłyszen iu  ko m u n ika ­
tu o śmierci N aczelnika.

Druhna Bronka Romanowska  -  
harcerka drużyny im. Dzieci 
Lwowa w Legionowie (rok 1938)'

„O obrońcach naszych polskich granic...”
Oda do Stanisława Broniewskiego -  „Orszy”...

Druhu Naczelniku!
byłeś i jesteś legendą w kamień przekutą 
tamtych czasów kolumbowych 
z książką i karabinem pod płaszczem w parze 

Druhu Naczelniku! 
z Tobą młodość bez czułości
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ĄS,

W czasie walk powstańczych w Warszawie pełniła służbę w Legiono- 
wie, gdzie została przydzielona, jako sanitariuszka w I batalionie I Rejonu 
VII Obwodu „Obroża” do szpitala powstańczego przy ul. Mickiewicza.

Po wojnie ukończyła studia polonistyczne na UW w Warszawie i roz­
poczęła pracę pedagogiczną ucząc języka polskiego w szkole, w  której sama 
rozpoczynała własną edukację i służbę harcerską.

Posiada upraw nienia kom batanckie, została członkinią Zarządu
ŚZŻAK Koła nr 1, jest prezesem Oddziału Stowarzyszenia Szarych Szere- ci
gów, pełni szereg społecznych funkcji w Legionowie oraz na rzecz dzieci g<
i młodzieży, jako honorowy prezes Fundacji im. Wandy Tomczyńskiej. Zosta- . b
ła awansowana do stopnia oficerskiego porućznika WP, posiada liczne odzna- p
czenia, jak ZKZ, Krzyż AK, Warszawski Krzyż Powstańczy, Złoty Krzyż b;
Zasługi dla ZHP z Rozetą i Mieczami, Odznakę Akcji „Burza” i inne. w

Jest honorowym obywatelem Legionowa, dużo publikuje w prasie '  w
lokalnej, podejmuje tematykę historyczną, nadal uprawia poezję. Od 1981 r. p1
na emeryturze. M atka dwojga dzieci -  Barbary i Marka, są i wnuki, też w
dwoje. Ukoronowaniem Jej twórczości poetyckiej był wydany i promowany n 
w 2003 roku tomik pt. „W cieniu sosen, w cieple pasku...”, wydany przez 
Towarzystwo Przyjaciół Legionowa.
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